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ANN 
„WIELKOPOLANIN" wychodzi codziennie z wyjątkiem 
wisdziel I ówiąŁ. — Przedpłata na pocztach: kwartalnie 

4,25 mk, z odnoszeniem do domu 1,62 mk, — Inseraty 
‘@d wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie zwraca. 

Z dodatkiem niedzielnym 

„Ognisko Domowe". 

Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mk. z odnoszeniema 

do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 fen., z odnoszeniem 50 fem 

Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. Telefonu ur. 1018 

— Redakcja ulica Dolna Wałowa 1. Telefonu nr. 114%, 

Zjazd katolików niemieckich. 

_ Na trzeciem z rzędu środowem ze- 
‘branin publicznem mówił o kwestjl 
aakolnej radca sądowy Marx, głosząc 
Jako zasadę, że rodzice powinni w pler- 
wszej linji mieć prawo 1 obowiązek de- 
eydowanla o kierunku wychowania 
swych dzieci. Prawo to powinno pozo- 
stawać w harmonjl z interesami państwa, 
społeczeństwa 1 w niemnlejszej mierze 
Kościoła. 

Mówca skarży sie na to, że pah- 
«stwo za mało uwzględnia prawo rodzl- 
«gów katolickich. Szkoła ma obowiązek 
mie tylko to dawać, co do Życia na zie- 
mł potrzebne, lecz powinna kształcić 
<haraktery, budzić religijność, a nad na- 
uką religji powinien czuwać duchowny. 
Szkoła powinna być wyznaniową. Ro- 
dzice chrześciańscy muszą stracić zupel- 
ale zaufanie do szkoły, jeżeli tak dalej, 
jak obecnie szerzyć się będzie wśród 
manuczycielstwa duch niewiary. Potrzeba 
‘tu koniecznie organizacji silnej, która 
podejmie walkę z niewiarą. 

X. profesor I prałat dr. Hisler mó 
wil na temat wiedzy i religji, zwalcza- 
jas na wstępie twierdzenie, jakoby po- 
między wiarą i rozumem istniała prze- 
paść, nie dozwalająca na żaden kontakt. 
Tak w rzeczywistości nie jest, ponieważ 
rozum prowadzi także do poznania Bo- 
gu i Kościół nigdy - ale zzezygnujo z 
łączności z rozumem 1 włedzą, żąda on 
tylko, abyśmy byl posłuszni Chrystu- 
sow!. Te ofiarę ponosi nasz rozum chę: 
‘mie. Dach ludzki chce rozwijać się 1 
żyć w świetle słonecznem, nie w ciemno. 
ściach i mgłach niewłary, nauka ma 
wielkie 1 szczytne zadanie być pomocni. 
cą Kościoła. 

W dalszym clagu rozwodził się 
mówca o modernizmie, którego nie nale- 
dy utożsamiać z nauką. Nauka nigdy 
mie powinna czynić wyłomów w wierze. 
Prawdziwa wiedza i nieomylna nauka 
Rzymu nigdy się nie sprzeciwiały so- 
ble 1 nie mogą się sobie sprzeciwiać, po- 
nieważ są dziećmi jednego wezechwie- 
dzącego Ojca. To też prawdziwa wle- 
dza pozostaje zawsze w stosunkach przy- 
jaznych do Kościoła. Tylko pseudowle- 
dza odczuwa religję jako czynnik hamu- 
jący jej porywy, zmierzające do pano- 
wania nad Światem. 

Mowe swoją zakończył mówca slo- 
wami następującymi : Wiek ubiegły był 
dla Niemiec katolickich drogą tryum- 
dalną należy im się palma podwójna: 
wiedzy 1 ortodokajł. Prawda, że straciły 
one niejednego syna, że niejedna gwia- 
zda nadziel zagasła, ale wszystko to nie 
zdołało potężnego prądu życia katoll- 
skiego ani osłabić, ani zamącić. 

To życie katolickie objawia się w 
wieńcn związków katolickich, w zja- 
zdach katolickich 1 prasie katolickiej. 
@zyny I cele były zawsze prawdziwie 
katolickie. Bieg historji I kultury spra- 
wia to, iż niemiecka wiedza katolicka 
znajduje slę na posterunku wysuniętym 
dla tego niechaj w nowych stuleciach 
pozostanie wierną duchowi Kościoła. 

Mowe przerywano kilkakrotnie o- 
klaskami, a w końcu zgotowano mówcy 
ewację burzliwą. 

W końcu przemawiał prowincjał ks. 
Kassiepe na temat o teraźniejszej misji 
katolickiej wśród pogan. 

Mówca stwierdził, że obecnie wy: 
konuje pracę misyjną 13000 księży, 
500 braci zakonnych 1 19000 slöstr. 
Misjonarze el clerpieé muszą nlewypo- 
wiedzianie dla nauki Chrystusa i zba- 
wienia dusz ludzkich. W zeszłem stu- 
lecia poniosło śmierć męczeńską 200 
misjonarzy, mężów i kobiet. W tej pra- 
sy powinien misjonarzom cały świat 
<hrześcjański nieść pomoc, gdyż jest 

wolą Boską, aby wszyscy ludzłe miell 
sposobność zapoznania się z nauką i ła- 
skam! Kośołoła. 

Mówca sądzi, że najlepszym  Śro- 
dkiem zainteresowania ogółu misjami ka- 
tolickiemi są gazety wydawane przez 
misjonarzy, dalej jest jego życzeniem, 
aby duchowieństwo zwracało częściej a- 
niżeli dotychczas uwagę na misję wśród 
pogan 

Po wygłoszeniu tej mowy zebranie 
zamknięto. 

Niemieckie dziennikl — katolickie 
stwierdzają, 12 Interes dla obrad nie sła- 
bnie I na każdem zebraniu publicznem 
sale są przepełnione. 
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Wystawa 
pickarske - młynarska we Lwowie. 

W mieslacu czerwcu rb. odbyła sie 
we Lwowie wystawa plekarsko-mlynar- 
ska, do której obesłania I zwiedzenia za- 
chęcano w naszych pismach piekarzy z 
Księstwa. Zarazem z wystawą urządzo- 
no także wiec piekarsko młynarski. Tak 
o wystawie jak i o wiecu referuje dość 
obszernie wychodząca w Krakowie „Ga- 
zeta Piekarska", z której kilka szczegó- 
łów umieszczamy. 

Przed otwarciem wystawy odbyło 
się nabożeństwo we lwowskiej bazylice, 
a odprawił nabożeństwo X. Ostochowlez, 
katecheta 1 spowiednik młynarzy, po- 
czem przemówił stósownie do uroczy- 
stości X. arcybiskup Bilczewski, po- 
święcił sztandar I wbił gwóżdź pamią- 
tkowy. 

Ogólne wrażenie wystawy było 
wprost najkorzystniejsze. Wszystko, co 
tylko ma wspólnego z plekarstwem I 
młynarstwem, zostało tu wystawione. 
A więc pleczywo różnego rodzaju, prób- 
ki zboża I mąki w słojach, maszyny ple- 
karekle I młynarskie, plec plekarski no- 
wożytny, turbiny 1 walce młynarskie, 
przetwory chemiczne, pasy, płachty, ko- 
sze, koszyki, łopaty, płody rolnicze, sól, 
wozy, bryczki, modele, bułka tarta, dro- 
żdże, kamłenie młyńskie itd. Z nade- 
słanego pleszywa wyróżniał się przede- 
wszystkiem artystycznie zrobiony koszy- 
czek na bułki, własnoręczna robota kole- 
gi Karola Rożankowskiego w Wyżnicy 
na Bukowinie, bardzo dobrze wypieczo- 
ny. Następnie misterna taca pod ple- 
czywo w koło dębowem liściem uwlen- 
czona, a na niej różnego rodzaju pieczy - 
wo, — oczywiście wszystko to z clasta 
1 doskonale wypieczone. To robota ko- 
legi St, Diugoszewsklego z Krakowa. 
Dalej okazała tablica firmowa kolegi St. 
Burkiewicza ze Lwowa, przedstawiająca 
na górnym planie kilka gatunków ple- 
czywa, u spodu zaś pełny napls firmy, 
— również wszystko z olasta I bardzo 
dobrze udane. Koledzy Tabaczyński ze 
Lwowa 1 Niewiadomski z Drohobycza 
wystawili prócz innego pleozywa także 
olbrzymie kilkumetrowe strucle — po- 
dobnie kolega Lubelski z Tarnopola. 
Szczególniejszą uwagę zwracały na ale- 
ble wystawy pieczywa z Poznania 1 
Piotrkowa z Królestwa, jako nieznane 
u nas formą I wyrobem. Zaslazyly też 
na pochlebną wzmiankę wystawy ple- 
czywa piekarzy lwowskich I krakowskich, 
z prowincji zaś kolegów Molińskiego z 
Zywos, Ozecha z Jeleśni, Malczyka z 
Barwaldu 1 wielu Innych. 

Z osobną wystawą wystąpiły kra- 
kowski i pozneński cech piekarzy, urzą- 
dzając osobny dział zabytków  staroży- 
tnych, a będących w posiadania ce- 
chów wspomnianych. A więc cech po- 
anański za staraniem kolegi St. Stolke- 
go nadesłał swój protokół, częścią w pol- 
skim, częścią w niemieckim języku pl- 

sany, datowany z roku 1800 do 1884, 
orzeczenie magłstratu poznańskiego z 
roku 1721 w sprawie Bporu pomiędzy 
dwoma piekarzami { pięć kart wyzwolin 
od roku 1789 do roku 1828. Zaś cech 
krakowski wystawił 20 rękopisów na 
pergaminie, z olbrzymiemi pieczęciami 
woskowemi, oryginały, któremi również 
polscy królowie, począwszy od roku 
1442 do roku 1669 nadawali krakowskim 
plekarzom różne przywileje. 

Dalej dwa protokóły z posłedzeń w 
języku łacińskim pisane, od roku 1440 
do 1589 1 od 1590 do 1784. Tlomasze- 
nie pergaminów przez dra Bardla wy- 
stawiono również. Dalej trzy książki 
wpisowe uczniów z XIV aż do XVII 
wieku, dwie księgi wyzwolin z r. 1842, 
24 aktów rozmaltych z czasów republiki 
krakowskiej, wśród nich cennik pleozy- 
wa od 12 do 19 czerwca 1812 roku., za- 
twierdzony przez bluro targowe magl- 
stratu. Jest to jedyny cennik, i 2 
tych czasów pozostał. Dalej dwanaście 
olbrzymich kufli cynowych, z których 
czeladź plekarska pila w czasie, gdy 
który z uczniów został czeladnikiem. 
Każdy starszy czeladnik sprawiał jeden 
kufel. Pochodzą one z różnych lat, po- 
cząwszy od roku 1460 aż do 1789. W 
tym czasie umieszczono też dwie puszki 
laszane z roku 1762 1 1787, do któ- 

rych zbierano dla cechu t. zw. targowe, 
dalej srebrna pieczęć cechowa z r. 1630 
z napisem : sigillum pistorum Cracovie, 
srebrna statua, przed którą cech modll- 
twą rozpoczynał 3 kończył ze i poste- 
dzenia. OCechową lade 1 złote berla star- 
szyzny cechowej przedstawiono w podo- 
biźnie. 

* 
* * 

Wystawcöw bylo razem 72. Z Po- 
znanla wystawił Cech piekarzy staroży- 
tne dokumenty, dalef p. St. Stolpe ple- 
czywo 1 plerniki, Hanke 1 Janowski 
chleby. Nagrody otrzymali między inne- 
mi złoty medal Cech piekarski z Pozna- 
nia, St. Stolpe. Wystawa przez cały 
czas była licznie zwiedzaną, a pisma 
lwowskie żywo nią sig zalnteresowaly. 

W czasłe trwania wystawy odbył 
się wiec plekarsko młynarski, na który 
przybyli licznie plekarze | młynarze, a 
także brało w nim udział kilka pań, 
Włecowi przewodniczył p. Jan Niewia- 
domski. — Na wiecu najwięcej rozwo 
dzono się o tworzeniu organizacji tak 
piekarskich, jak młynarskich. Dyskusja 
Była bardzo żywo prowadzona, a nawet 
przyszło do ostrej scysji między pleka- 
rzami a młynarzami. Jak „Gazeta Ple- 
karska* referuje, przemówił także p. St. 
Stolpe z Poznania podnosząc, że poznań- 
scy plekarze od kilku lat mają spółkę, 
która rok rocznie przynosi kilka tyslecy 
marek zysku i wszystkie towary zna- 
cznie taniej zakupują. O fabryce drożdży 
jaką zamierzają plekarze galicyjscy zalo- 
żyć, wątpi mówca, aby siłę utrzymała, a 
w dalszym ciągu krytykuje bardzo stö- 
sunki galicyjskie, mówiąc: myślałem, że 
tu u was panowie lepiej się trzymacie, 
jak u nas; u nas są ucłążliwe stosunki, 
lecz my plekarze Idziemy ręka w rękę, 
trzymamy sie razem i to nas wspiera. 
Mowa ta wywołała oklaski i brawa pod 
adresem Poznaniaków. 

* 
* * 

Dodać jeszcze należy, że p. Stolpe 
zdawał wyczerpujące sprawozdanie tak z 
wystawy, jak 1 z wieca plekarsko mły- 
narskiego na zebraniu tutejszego cechn. 
Sprawozdanie ogólnie się podobało, a 
cleszono się, że poznański cech plekar- 
ski pozyskał złoty medal. Podziękowano 
p. Stolpemu, że tak sprawnie reprezen- 
tował Poznań na wystawie lwowskiej, a 
w dowód uznania uchwalono mu 100 
marek na koszta jazdy do luwowa. 
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Denuncjacja Wszechniemcéw. 
„Grazer Tageblatt* występuje pono- 

wnie przeciwko tolerowaniu obcokrajow- 
ców w uniwersytetach Rzeszy. Na poparcie 
swolch argumentacji cytuje następujący 
wypadek : 

Otóż „Słoweński Naród* z dnia L 
bm. pod nagłówkiem „Słoweński uczony 
na obczyźnie” ciekawą zamieścił notatkę. 
„Dr. Borys — czytamy tam — 
docent prywatny na wszechnicy wyrc- 
burskiej 1 asystent przy tamtejszym In- 
stytucle zoologicanym otrzymał zeszłej 
jesieni od „Towarzystwa przyrodników 
{ lekarzy” stypendjum na podjęcie badań 
w oddziale zoologloznym, w Neapolu. 
Na kongresie zoelogów niemieckich, któ- 
ry odbył się w czerwcu rb. w Zurychu 
dr. Z. wygłosił interesujący wykład. 
Ponłeważ wyrcburski profesor Bovert 
w półroczu zimowem 1911/12 uda- 
Je sig na dłuższy urlop, ustanowiło 
krélewsko bawarskie ministerjam oświaty 
dr. Z. dyrektorem zastępcą zooligicznego 
Instytutu w Wyrcburgu.“ 

A tenże dr. Zarnik — pisze dalej 
nowinistyczny dziennik wszechniemieckt 
— pochodzi z radykalno słoweńskiej ro- 
dziny.  Ojcłec jego znany jest jako sło- 
wenskl przewódca; a brat jego jest 
członkiem magistrackim w _ Lublanie. 
Sam dr. Z. ma obecnie 28 lat i również 
jest usposobłony w kierunku slowensko- 
narodowym. W Lublanie wszyscy żywo 
pamiętają chwilę, kiedy dr. Z. spokojnie 
przyglądał się rozruchom 1 gwałtom an- 
tyniemieckim swolch złomków we wrze- 
śniu r. 1908. Jest on nawet współpra- 
cownikiem pisma, które mu z tego po- 
wodu poświęcało artykuły uznania. A 
pismo to pod względem nienawiści prze- 
cfwko Niemcom nie pozwoli się nikomu 
prześcignąć. '* 
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Konserwatyści wobee 
przysziych wyboröw. 

Organ konserwatystów „Kreuz Ztg.* 
ogłesił w tych dniach nazwiska kandy- 
datów, których partja „niemieckich kon- 
serwatystów* zamierza postawić w przy- 
szłych wyborach do parlamentu. Wszy- 
stkich tych kandydatów jest 92, z któ- 
rych tylko poseł dr. Roesicke, prezes 
związku ziemian, kandyduje w dwóch 
okręgach. Z 58 obsenie urzędujących 
posłów konserwatywnych kandyduje po- 
nownie 38. W 11 okręgach postawiła 
partja w miejsce obecnych posłów Innych 
kandydatów ; w dwóch okręgach, / t. J. 
w lubawskim I oleśnickim zrzeka się, 
przewidując klęskę, mandatów na ko- 
rzyść wolnokonserwatystów. W siedmiu 
okręgach kandydaci jeszcze nie są wy- 
znaczeni. 

Konserwatyści nie chcą sig jednak 
zadowolić dotychczasową liczbą manda- 
tów; dowodzi tego postawienie kandy- 
datöw własnych w okręgach, które re- 
prezentowali posłowie innych partjl. 
Głównie występują konserwatyści prze- 
clw wolnomyślnym, przeciw którym w 
w 17 okręgach postawili swolch kandy- 
datów ; narodowym liberalom przeciw- 
stawiają własnych kandydatów w 12 
okręgach wyborczych, a socjalnym de- 
mokratom tylko w 6 okręgach, z' tych 
dwóch w samym Berlinie. Jako cleka- 
wy szczegół podnosi wolnomyślna „Voss. 
Ztg.* postawienie kandydatów konserwa- 
tywnych w trzech dotychczasowych pe- 
wnych okręgach centrowych 1 dodaje w 
końcn uwagę: „92 kandydatów stawia 
frakcja konserwatystów do szeregu. Je- 
żeli pozory nie mylą sie, to w dniu bit- 
wy o tych 92 będzie się nazywało : 
„Wielu jest powołanych, lecz mało wy- 
branych !* 
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Podszezuwacze. 
W „Lokalanzeigerze* znajduje się 
tyłułem „Die Wendung der Polen- pod 

politik“ artykul, ktöry podsunlety zostal 
rzez jego specjalnego sprawozdawce“, 
ędącego najwidoczniej na służbie intry- 

gl hakatystycznej. 
Artykuł ma na celu obalenie minl- 

stra rolnictwa bar. Schorlemera przez 
poróżnienie go z prezesem ministrów bar. 
Bethmannem-Hollweglem 1 utrzymanie 
u steru rządów W. Ks. Poznańskiego 
naczelnego prezesa Waldowa, którego 
autor sławi jako zdecydowanego zwolen- 
nika wywłaszczenia 1 który z powodu 
niezastosowania tego „,,]prawa* podał się 
do dymisji. 

Cienie Filipów Eulenburgów znowu 
ale podnoszą i szukają nowego żeru. Za 
kulisami stoł już mąż, gotowy objąć spu- 
ściznę po dzisiejszym prezesie ministrów 
wraz z dobrodziejstwem inwentarza wy- 
właszczenia. Od dawna już jest on kan- 
dydatem hakatystów 1 duszą im jest za- 
przedany. 
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Stan zaslewow w Rosji. 
Według zestawienia sprawozdań z 

poszczególnych gubernji, sporządzonego 
przez statystyczny komitet centralny w 
Petersburgu, był stan zasłewów zboża 
zimowego i latowego dn. 15 lipca rb. na 
ogół zadawalający w guberniach wileń- 
skiej, grodzkiej, kowieńskiej 1 mińskiej. 
Ogólnie uskarżano się na niekorzystne 
skutki suszy w pierwszych tygodniach 
lipca. W gubernji wileńskiej zboże zi- 
mowe było zadawalające, latowe mniej 
zada walające. W gabernji grodzkiej ży- 
to zimowe było prawie dobre, pszenica 
złmowa i zboże latowe znacznie więcej 
niż zadawalające. Pogoda w plerwszej 
Ber lipca sprzyjała zaslewom. W gu- 
ernji kowieńskiej zboża zimowe 1 lato- 

we były na ogół więcej niż zadawalają- 
ce, tak samo w gubernji mińskiej; w o- 
statniej jednakże zboża złmowe lepiej 
ale przedstawiają, aniżeli latowe. w; 
lepsze widoki rokoją żniwa w powiecie 
pińskim. 
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Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Z powodu mającego 

się odbyć w niedzielę zjazdu Czechów 
w Berlinie wniosły ,„narodowo-niemieckie* 
związki berlińskie podanie do policji o 
o zabronienie zjazdu. W motywach 
twierdzą, że zjazd ten byłby najcięższą 
obrazą niemieckich patrojotyoznych u- 
czuć i stanowiłby wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla całej Niemczyzny, a zwłaszsza 
dla pokojowego rozwoju państwa nie- 
mieckiego, które 1 tak cierpieć musi 
wiele z powodu naporu ludów antynle- 
mieckich, wśród których rej wodzą Sło- 
wianie. Nie ulega wątpliwości — piszą 
w podaniu, że ludność w Berlinie nie 
zniesie spokojnie tej prowokacji ze stro- 

ny Czechów. Tylko przez zabronienie 
tej manifestacji będzłe można zapobledz 
wdzieraniu się narodu antyniemieckiego 
w zwarte szeregi niemieckie. Czesi są 
narodem stojacem daleko niżej, pod 
względem kultury od Niemców, którzy 
dla tego nie mogą pozwolić na utratę 
ani „piędzi niemieckiej ziemi.* Niemoy 
dla Niemeöw ! Więc precz z Czechami ? 
Aby ten krzyk nasz — wołają dalej — 
nie przebrzmial bez echa I znalazł od- 
dźwięk w najdalszym zakątku niemiec- 
kiej ojczyzny, aby w przyszłości wnuko- 
wie nasi nie wspominali z wściekłością 
dzisiajszej godziny 1 nie sądzili o nas, 
żeśmy byli za słabi, aby Niemczyzne 
obronić przeciwko napadowi nieprzyja- 
clelskich ludów. Wieden zagrożony! 
Praga niemiecka upadła! - Niemiecki 
handel zniszczał tam! Niemieckich kup- 
ców tamże doprowadzono do rulny! 
A barwy niemieckie, oznaki naszej sła- 
wy podeptane nogami !!“ (Biedna, za- 
grożona Nlemczyzna !) 

— Wozoraj po poładniu odbyła sie 
dłuższa narada pomiędzy Kiderlen- Wäch- 
terem a Cambonem w sprawie marokań- 
skiej ,.Tagl. Rundschau‘ donosi, że w 
kołach niemieckich Tangeru panuje wiel- 
kle niezadowolenie z powodu możliwości 
ustępstw ze strony Niemiec w polityce 
marokańskiej. 

— Bocjaliści zdecydowali się pod 
pod presją Róży Luksemburg I jej przy- 
jaciół zająć obecnie stanowisko w spra- 
wie marokańskiej I domagają się zwoła- 
nia parlamentu oraz proponują maso- 
wych zgromadzeń ludowych, w celu za- 
protestowania przeciw agitacji wojennej | 
Wszechniemców. 

— Przedsiębiorcy metalowl w Sak- 
sonji uchwalili przyłączyć się do akcji 
metalowców Taryngji 1 wydallli 60 proc. 
robotników. W samem Dreźnie zosta- 
nie wydalonych 10000 robotników. 

— Cesarz niemiecki odbywał wozo- 
raj dłuższą naradę z przedstawicielem 
niemieckiego urzędu spraw zagranicz- 
nych, pesłem Jenischem. 

— Książe Hatzieldt, przewodniczą- 
cy partji wolnokouserwatywnej, wystę. 
puje bardzo ostro w liście do sekretarza 
partji przeciwko stanowisku „Post“ w 
sprawie marokańskiej, zwłaszcza przeciw 
gnanemu artykułowi, który spotkał się 
z ostrą odprawą z „Nordd. Allg. Ztg.* 
Przez tem artykał „Post“ uniemożliwiła, 
jak twierdzi Hatzfeldt, wszelkie stosunki 
ze stronnictwem, które będzie zmuszone 
w tej sprawie powziąć decyzję 1 podać 
ją do publicznej wiadomości. 

Francja. Prasa zachowuje nad- 
zwyczajną rezerwę | czeka cierpliwie na 
komunikat rządu, niechcąc przez przed- 
wczesne kombinacje psuć sprawy, która 
wedłag zdanla dzienników fran- 
cuskich przyjęła dla Francji pomyślny 
obrót. „,Temps* konstatuje, że o ile da- 
wniej na pierwszym planie był Kiderlen- 
Wächter, o tyle teraz coraz więcej za- 
czyna się wysuwać Bethmann-Hollweg i 
ostateczne załatwienie będzie prawdopo- 
dobnie jego dziełem. Niemiecka prasa 

zdaniem „Tempsa* okazuje obecnie taki 
brak linji wytycznych w omawianiu 
sprawy marokańskiej, że nie można się 
woale połapać, czego właściwie Niemcy 
pragną. 

— Pomimo usiłowań rządu, cholera 
rozszerza się w porole marsylskim. Głó. 
wne siedlisko zarazy tdi ył sie w 
leżącym pod miastem zakładzie dla obłą- 
kamych. Od niedzieli zachorowało 27 
wien, z czego 12 zmarło. Zachodzi 
obawa rozszerzenia się zarazy na całą 
południową Francję. 

— Nadeszły do Paryża wiadomości 
o poważnej chorobie Malej Hafida. Dzien- 
niki sądzą, że stan umysłowy sułtana 
jest tak opłakany, iż nie może on odpo: 
wiadać za swoje czyny. Zagrażająca 
choroba komplikowałaby znacznie prze- 
bieg sprawy marokańskiej. 

Portugalja Organy urzędowe 
donoszą, że władze schwytały jezulte 
Joao Henryquesa, przy którym znalezio- 
no dokumenty, dowodzące, że jest sekre- 
tarzem naczelnika ruchu monarchisty- 
cznego, pułkownika Oonceiro. Zarazem 
miano znależć przy nim dokładny plan 
operacji monarchistów 1 wykaz osób, 
zwłaszcza wojskowych, należących do 
spisku. Osoby dobrze poinformowane 
twierdzą, że wiadomość tę przyjmować 
należy z wielkiem zastrzeżeniem. 

Włochy. Według doniesienia 
„Corriere dela Sera“ niepokojący stan 
Papieża komplikuje się, przyłączenie 
choroby nerkowej. W Watykanie panu- 
je z tego powodu wielkie zaniepokojenie. 
Według oficjalnego telegramu z Rzymu 
stan zdrowia nie zmieniony. Puls w 
dalszym ciągu nierówny. 

Subhasty w sierpniu. 
Dnia 14 o godz. ‘10 na sądzie 

w _Rogeźnie posiadłość garncarza 
Jaljusza Bergmanna w Rogożaułe (dom 
mieszk. z podwórzem, ogród, dom w 
podwórzu, drewnik, rola 1 pastwisko, 
obsz. 0,37,80 ha. 

Dnia 14 o godz. 9 1 pół na sądzie 
w Poznaniu posiadłość zap. w Stęszewie, 
Franciszka Waligóry, dom mieszk. z po- 
dwórzem, dom z chlewem w podwórzu, 
świniarnia, szopa ze sklepem do piwa, 
rola, ogród, łąka itd., obsz. 0,23,80. 

Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 11 sierpnia 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

Narodowego saa7- 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej nr 
1 na I piętrze. Błuro jest otwarte we 
wszystkie dnl powszednie z wyjątkieze 
soboty od 4—5 po południa. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego. 

* Biuro „Straży” znajduje się przy 
alicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim par- 

* Biuro Z 

terze. Biuro jest otwarte od 12—3 
w południe { od 5 1 pół do 6 1 pél wie- 
czorem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 2. 

* Lecznica bezpłatna. Tow. społe- 
czno-hygienicznego przy ul. gry" 
mr. 28 otwarta codziennie od pół 9 do 
pół 10 rano choroby skórne ! pęcherza I 
choroby (wewnętrzne) oraz od 2—3 po 
południu (choroby: dziecięce 1 kobiece.) 

Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 

* Towarzystwo Czytelń Ludowych. 
Wszelkie korespondencje w sprawia Towa- 
rzystwa naszego, zakładania bibljotek i t. d., 
prosimy wysyłać wprost do binra naszego 
pod adresem: zytelńia Ludowa Poznań 
(Posen Schützenstr. 31, II). Adres skarbni- 
ka: Dr. Kapuściński Poznań (Posen). 

* Biblioteka Tow. Przyjaciół Nauk 
otwarta codziennie, oprócz niedzieli i świąt, 
od 10—1 i od 3—6. 

* Mieke zdreżało. Z dniem dzisłaj- 
szym podwyższyli poznańscy handlarze 
cenę mleka z 18 na 20 fen, za litr. Tym- 
czasem dowładujemy sie, że dostawcy 
mleka, czyli dominja podwyższylł cenę 
tylko o 1 fen. na litrze. Jaklem więc 
prawem handlarze samowolnie podrożelł 
o dwa fen? Ozy przy tej drożyźnie pra- 
gna także jeszcze sobie pleczen uplec? — 
Mleczarnia z Napachania ogłasza nawet, 
że sprzedaje mleko po 18 fen. litr. 

* Zwracamy uwagę na submisję, o- 
głoszoną na pobudowanie remizy do ka- 
rawanów na nowym cmentarzu w Gór- 
czynie. Reflektanci zechcą sig zgłosić 
do biura p. architekta Powidzkiego, Po- 
znań, Bismarka ul. ar. 8/9. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
składu maszyn i narzędzi rolniczych p. 
St. Balejcwata w Poznaniu przy ul. Bu- 
telskiej 12 nar. W. Garbar, 1 polecamy 
przedstęblorstwo to szan. naszym czytel- 
nikom. 

* Prośba. Sierota, dziewczę kilkonasto- 
letnie, utrzymuje się szyciem. Biedna pra- 
cownica zarabia tygodniowo tylko 4 marki 
— z tego zarobku wydaje na mieszkanie i 
pożywienie bardzo niedostateczna 3 mk. ty- 
godniowo, pozostaje biednej tylko 1 mk. na 
przyodziewek. Udajemy się więc do dobro- 
czynności publicznej z prośbą o pomoc. Bóg 
zapłaci. Składki upraszamy przesyłać na ręca 
ekspedycji „Wielkop.* ul. Posądowskiego 39. 

* Noyman i Spółka, sądownie zapi- 
sane Towarzystwo handlowe polskie w Po- 
znaniu przy ulicy Ludwiki 2, zajmuje się 
nietylko sprzedażą dóbr i folwarków, oraz 
posiadłości wiejskich i miejskich, lecz zara- 
zemi reguluje i to w jak najkrótszym cza” 
sie wszelkie pożyczki hipoteczne. Towarzy- 
stwo to istnieje już lat kilkanaście i znane 
jest powszechnie z uczciwego prowadzenia 
interesów, o czem Świadczą setki podzięke- 
wah. Zwracając uwagę naszych Szano- 
wnych Qzytelnikéw na ogłoszenie firmy w 
numerze dzisiejszym, polecamy usilnie ich 
laskawym wzgłędom naszych rodaków. 

* Spółka „Żnicz”* zakłada w własnym 
lokalu w Banku przemysłowców „Bazar kra- 
jowy* który ma obejmować wystawę i 
sprzedaż wyrobów swojskich. Otwarcie na- 

Sprawa kryminalna. 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

— I to majboleśniejsze właśnie, pa- 
mie sedzio, 1 ta całe życie nieszczęśliwa 
kobieta, mimo anielskiego serca, miała 
właśnie spędzić resztę starości w do- 
statkach, spokoju, otoczona synowską 
miłością słostrzeńców swych, Albo ta 
słodka dzłeweczka. Boże drogi! gdyby 
pan znał charaktery tych dwóch istot, 
pelaych słodyczy {i dobroci! Rzeczy- 
wiście, chyba i na mnie przyjdzie kolej 
oszaleć z tego wszystkiego. 

Nastała chwila milczenia przygnę- 
blajacego. 

— Przypomnij pan sobie jednak, 
czy ciotka pańska nie wspominała cza- 
sem o jakim procesie przykrym, o nie- 
niesnaskach jej zmarłego męża z własną 
rodziną, o jakich dokumentach majątko- 
wych, papierach ważnej matury. Sło- 
wem o czemś, co mogłoby wywołać po- 
trzebę wcześniejszego lub późniejszego 
a koniecznego pozyskania z jej rąk ja- 
kich ważnych, kompromitujących kogoś 
dowodów ? 

— Nie! Raz tylko, i to przed kil- 
ku miesiącami, ośwładczyła jakby na po- 
ły żartem, iż Anielka będzie kiedyś mil- 
jonerka, jeśli ladzie uczciwi potraflą do- 
chować tajemnicy. 

— Anielka, to panna Wężyk? 
— Tak, panie sedzfo! 
— Zawsze to daje nieco do myśle- 

nia takie odezwanie się w ustach koble- 
ty poważnej i wiekowej — ma swoje 
znaczenie. Jak pan zrozumiał jej słowa? 

— Jako żart chwilowy, gdyż o ile 
znam stosunki obu kuzynek, zawsze 
rodziny ich żyły w miernym stanie fi- 
nansowym. 

— To jednak nie przeszkadza, aby 
w gruncie tych stosunków skromnych, 
nie żyła ukryta tajemnica jakaś, nawet 
poważnej natury ? 

— Tak, tylko iż tego rodzaju przy- 
puszczenie nie jest zagadką nader tru- 
dna do rozwiązania. z 

Po krótkiej przerwie, młedzłeniec 
zwrócił się do sędziego z zapytaniem : 

— Czy nie będzie to z mej strony 
nadużyciem, gdy poproszę władze sądo- 
we, aby mi pozwoliły zabrać moją ku- 
zymkę, celem umieszczenia jej w jednym 

najlepszych zakładów dla obłąkanych 
pod Wiedniem ? 

— Ależ żadnym... 
— Bo widzi pan sędzła, Aniolka 

jest teraz bogatą, gdyż połowa majątku 
po zmarłym wuju naszym pozostałego, 
jest jej własnością. To też z fanduszów 
osobistych czerpać powinna przedewszy- 
stklem na powrócenie zdrowia. 

— Bardzo słusznie! 
— Nic nie wiem, jaką opinję mają 

o jej stanie miejscowi lekarze... Zaraz 
też ztąd podążę do zakładu, aby się do- 
wiedzieć... 

— O ile pamiętam, stan zdrowia tej 

młodej osoby nie jest bardzo obłecujący. 
Wedle zdania psychjatrów, furjaci wie- 
cej dają szans uleczenia, aniżeli melan- 
cholloy, a taką jest właśnie kuzynka 
pana. 

— Oby Bóg dobry dozwolił mi po- 
wrócić zdrowie temu dziecku! 

— Zyczę tego panu! Nadto pragnę, 
aby pan już z samej potrzeby zadosyć- 
uczynienia sprawiedliwości, postarał się 
dopomódz nam do odszukania śladów 
sprawcy tak miecnej zbrodni. Widzę i 
nie wątpię o tem, że obie te koblety 
były celem wielkiej troskliwosel pańskiej 
1 przywiązania. Dołóż pan więc wszel- 
kich możliwych starań, aby wykryć nę- 
dznika, który kochane przez niego ku- 
zynki tak okropnie skrzywdził! 

— Od tej chwili będzie to jedyny 
cel mego życia. Famdaszów nie zabra- 
knie w sprawie tak dla mafe ważnej, a 
dobrych ajentów śledezych znajdę tu czy 
tam u nas. Mam nadzieję, że się to 
uskuteczni pomyślałe... 

— Proszę o pański adres obecny. 
Postaram sie, aby 2adane przez pana 
pozwolenie, doszło do rąk jego jaknaj- 
prędzej. 

— Hotel Earopejskt.. Nigdy nie 
wychodzę przed dwunastą w południe... 
mówię o tej drobnostce dlatego, iż gdy- 
bym był potrzebny panu sędziemu... 

— Właśnie zapisałem to sobie. A 
czy długo zabawi pan w naszym gro- 
dzie? 

— Zależeć te będzie od możności 
przewiezienia mej kuzynki. 

— Ach prawdal... to też nie zatrzy- 
muje pana. 

— Dziękuję i proszę pana sedalego 
przyjąć zapewnienie mego szacunka I 
wdzięczności. 

Zaledwie drzwi zamknęły słę za od- 
chodzącym, od stolika, który stał nieco 
zdala od rozmawiających, podniósł sie 
dobrze nam znany ajent Adam Zaba. 

— I cóż... jakże się podobał panu 
ten młody człowiek ? 

— Hml. bardzo elegancki młodzłe- 
niec, dodatnie zrobił na mnie wra- 
enie... 

— Czy nie zdarzyło sig panu spo- 
tkać go kiedy? 

— Muszę sobie przypomnieć. Jest 
coś... tak jakbym przez mgłę patrzył... 
ale narazie trudno mi się jeszcze zorjen- 
tować... 

— No... 
bie!.. 

Po pewnej pauzie Łaba zawołał: 
— Już wiem! Jadąc z Wiednia na 

Kraków, widziałem go tam... sledalal w 
restauracji przy jednym stoliku ze zna- 
nym hulaką krakowskim, zwanym „Za- 
wieruchą*. Tak... teraz napewno ale 
mylę sie, lecz fakt ten niczego nie de- 
wodzi... 

— To prawda! Do widzenia! Żąda- 
ne odemnie upoważnienie do działania, 
otrzymasz pan jutro. 

(Glag dalsmy nastąpi. 

® 

no... przypomnij pam se- 



WIELKOPOLANI 

_Błąpi 1 października br. lub wcześniej, za- 
lm e od ilości nagromadzonych przedmio- 

"gia Bazar krajowy winien umożliwić cało- 
» A tałt Swojskiego przemysłu domowego 

"| Przedstawiać, a celem jego społeczeństwo z 
przemysłem rodzinnem zaznajamiać i toro- 
wać drogę do zbytu jego. Okoliczności te 
oo się niewątpliwie do podniesienia 

2 = ywienia własnego przemysiu. Uprasza 
+ ę zatem wszystkich zajmujących się wy- 

p “rina przedmiotów z dziedziny robót 
"” lecych, koronkarstwa,  zabawkarstwa, 

| actwa, malarstwa, rzeźby itd. by nam je 

_ Radsyłali, również chętnie przyjmujemy 
_ adresy osób, których byśmy o nadesłanie 

_ poprosić mogli, "Towary prosimy nadsyłać 
_ Pod adresem p. Adamskiego w Bazarze, 
_ który też wszelkich informarji na zapytania 

e 2 chętnie udzieli. Zarząd „Źnicza.* 
=: Poznań. W lokalach Braci Winiewi- 

ów odbyła tutejsza policja kryminalna bar- 
dzo ścisłą rewizję, poszukując płyt lub ezeio- 
ek, któremi drukowaną była znana odezwa 

 śremska, wydana z powodu zajść wywoła- 
q nych przez Niemców i żydów. Pięciu urzę- 

_ ników porównywało czcionki z pismem o- 
4 dezwy, lecz nie znaleziono najmniejszego śla- 
1 du, któryby obciążał panów Winiewiczów. 
__.— Bank Przemysłowców w Poznaniu, jak 

_ wiadomo, otworzył w Gelsenkirchen w West- 
q falji filję dla ułatwienia tamtejszym rodakom 

> ładania oszczędności w banku polskim. 
| W dnia 4 sierpnia upłynęły 4 miesiące od 
5 _ stworzenia filji a w tym czasie złożono pół 
| miljona marek depozytów. 

1 * Konkurs ogłasza sąd nad majątkiem 
_ właściciela handlu skór Izydora Ascha, w 

| mie Natan Asch, w Poznaniu przy ulicy 
| Batelskiej 20, Zawiadowca kupiec Saly 
KA a a przyjmuje zgłoszenia do 1 września 

AR * Zakaz palenia tytomiu. Komendan- 
fura placn ówiczeń wojskowych w Poznaniu 
wydała zakaz palenia tytuniu w lasach przy 

 plaen ćwiczeń i na samym placu z wyjątkiem 
publicznych dróg. Po za publicznemi droga- 

| mi nie wolno osobom niepowołanym, nie po- 
|  Siadającym karty zezwolenia komendantury, 

a przechodzić przez plac. 
E Pielgrzymka dzienna wyruszy, jak 

Anne lata tak i w tym roku na odpust Na- 
 todzenia Najów. Marji Panny 7 września o 
godzinie 7 rano z kościoła pofilipińskiego na 

N Śródce. Panienki chcące brać udział w piel- 
 grzymce, niech ‘sig zgłoszą Chwaliszewo 64 
W podw. IV piętro u pani Płotek. — Skła- 
dek żadnych nie zbieramy jako też nikt nie 

_ Jest upoważniony. 
4 Zarząd 
Pow. Pielgrzym p. w. M. B. Dąbrowieckiej. 

BALU polskie ręce. Pan Ignacy Tała- 
: Slewicz z Poznania, kupił w Prusach Wscho- 
4 ch od pozasłażbowego nadporucznika Di- 
tka majątek, obejmujący 1600 mórg za 600 
Er marek. Przewlaszczenie już nastg- 
_ piło. 

_ * W obce rece, Dom mieszkalny w 
rynku w Stęszewie od niepamiętnych lat 

i" będący w ręku rodziny Wasowicéw, sprze- 
N dany został przez ostatniego właściciela pana 
Y Karpisiaka z Witobla, żydom. 

xo, Ma rzecz pogorzełców w Chwal- 
| Xowie pod Mchami przesłał pan Józef Kar- 

_ dmieki, dawniejszy dziedzic Mchéw, obecnie 
W Taczanowie zamieszkały, X. proboszczowi 

_ Wiśniewskiemu w Mchach 1000 marek. X. 
proboszcz Wiśniewski jest członkiem komite- 

ratunkowego. 

_ "Wystąpienia z kościoła prote- 
stanckiego w Prusach Zachodnich mnożą 

© zastraszająco. Raporty nadesłane przez 
superintendentów na Żądanie ewangelickiej 
Wyższej rady kościelnej, wykazują, że liczba 

_ Wystąpień powiększyła się we wszystkich 
| Wiekszych miastach. Występujący po wię- 

kszej części nie przechodzili na żadne inne 
Wyznanie. Tylko po wsiach zdarzały się nie- 

aff er wypadki przechodzenia do różnych 
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|," Nieszczeście na koleji. Z Gnie- 
‚na donoszą. Niedaleko Stacji Wapno, wra- 
 sające z nauki religji dziewczę szkólne, aby 
_Akrócić sobie drogę. sało obok tora kolejo- 
_ Wego. Prawdopodobnie skutkiem upału zem- 
Po l upadło na tor, tak że jedna ręka 
*edała na szynie. W tejże chwili nadjechał 
pociąg, którego konduktor już nie zdołał za. 
trzymać, i uciął nieszczęśliwej rękę. Gdy 

» Beciąg już „minął miejsce nieszczęścia, dziew- 
zę leżało jeszcze zemdlałe. Umieszczono je 

_ W zakładzie chorych w Gnieźnie. 
s * Opslenica. W otwartej szopie swojej 
_Aagrody powiesił się 58-letni gospodarz Szy- 

| men Cichy w Kozowie. Przyczyna samobój- 
| stwa nieznana. Qichy żył w dobrych stosun- 

| kach majątkowych i pozostawia liczną ro- 
[8 ting. 

2 Walkę z szczurami prowadzi mia 
ate Leszno. Aby tej strasznej pladze położyć 

_ kres, uchwalił magistrat za każdego zabitego 
 Szezura wypłacić w gazowni po 5 fen. W 
 $azmowni będą szozary spalone. 

* Wielka katastroła w pana, Ww 
szybie „Hannibal* w kopalni Kruppa w 
Hordeln, wydarzyła się wczoraj straszna 
katastrofa. Wskutek zerwania się win- 
dy, spadło w głąb kopalni 45 robotni- 
ków. 18 robotników odniosło ciężkie po- 
łamania nóg 1 krzyża paolerzowego. 
Wszyscy innł odnieśli lżejsze rany. 
Wśród ofiar jest wielu Polaków. Jeden 
ze świadków katastrofy odpowiada, że 
już w czasie jazdy z III do IV płętra 
(w dół) dało stę uczuć niezwykłe wstrzą- 
śnienie. Winda zaczęła spadać szybciej 
I nagle, z szaloną hyżością runęła w 
przepaść. W jednej chwili wydobył się 
okrzyk zgrozy z 45 krtani. 14 górni- 
ków znajdujących sie na najniższym ple- 
trze windy, najwięcej ucierpiało. Groze 
położenia powiększała woda, która gro- 
alla zatopleniem ich. Robotnicy z wyż: 
szych pięter z trudem zdołali ich wydo- 
być. Zwłaszcza jednego z górników wy- 
dobyto w nader opłakanym stanie. Przy 
zjeżdżaniu w dół siadł sobie biedak na 
latarni hoe * Wskutek nadzwyczaj 
silnego uderzenia windy lampa wbiła 
mu się w siedzenie tak głęboko, że po- 
ważnie uszkodziła kiszki. 

* Berlin. Onegdaj rano o godz. pół do 
6 zamierzał szafner kolei elektrycznej Antoni 
Ziętarski, pochodzący z Łasina w Prusach 
Zachodnich, zastrzelić swą Zone. Zranił on 
ja w głowę, następnie zabił się sam wystrza- 
łem z rewolweru, żonę obandażowano w la- 
zarecie, poczem można ją było puścić do 
domu. 

* W Moguncji wybuchł onegdaj wie- 
czorem pożar w fabryce wagonów. Do godz. 
9 spłonęły cztery hale wraz z znajdującemi 
się w nich gotowemi wagonami. Straty ol- 
brzymie. 

* Pożar. Z Strasburga donoszą: We wsi 
Kessenholt wybuchł pożar, który przy obe- 
cnej suszy i braku wody przybrał szerokie 
rozmiary. Spłonęło 39 domów mieszkalnych 
wraz z chlewami i stodołami. 48 rodzin jest 
bez dachu. 

* Wybuch wa statku reńskim. Na 
parowen reńskim „Guttenberg*, wiozącym 

prócz towarów także piętnastu podróżnych, 
nastąpił w Środę wielki wybuch kotła. Sta- 
tek częściowo zburzony. Komin wyleciał w 
powietrze. Kocioł upadł na brzeg w pro- 
mieniu 100 metrów. Odłamy spadającego 
żelaza zburzonego statku przebiły sąsiednie 
dachy. Siła wybuchu potrzaskała wszystkie 
szyby w okolicznych domach. Sternik i maj- 
tek zabici oraz kapitan i majtek ranni. Trzy 
inne osoby zginęły i jeszcze ich nie odna- 
leziono. Obawiają się, że więcej osób zgi- 
nęło. 

* Zatonięcie ekrętu, Skutkiem gęstej 
mgły zderzył się francuski parowiec „Emir*, 
będący w drodze z Gibraltaru do wybrzeży 
marokańskich, 5 mil na wschód od Tarify, 

z angielskim parowcem „Silverton“. „Emir* 
zatonął, śmierć poniosło 86 osób. 

* Katastrefa okrętowa. Parowiec prze- 
pelniony tubylcami, a zdążający na Nilu z 
Kafr el Zayat na targ do Dessuk, zatonął 
dnia 5 bm. Dotychczas wydobyto 36 zwłok. 
Istnieje obawa, że utonelo około 100 osób. 

* Wdzięczny żebrak. W tych dniach 
zmarł w Petersburgu 92-letni żebrak, który 
cały swój fandusz, wynoszący 27,000 rbl, zapi- 
sal pewnej pani, która mu stale i oddawna 
udzielała jałmnżny. JE 

* Wydziedziczemi. Zmarła w tych 
dniach w Nowym Jorku Małgorzata Laura 
hr. Zborowska, wdowa po bogatym sports- 
manie nowojorskim, hr. Zborowskim, który 
zginął przed kilku laty pod Nizzg wskutek 
wypadku samochodowego, wydziedziczyła w 
testamencie dwoje dzieci z pierwszego mal- 
Żeństwa: syna Huberta de Stuers i córkę 
Małgorzatę, obecnie małżonkę radzey amba- 
sady niemieckiej w Wiednia, hr. Oberndorffa. 
Wydziedsiczenie dzieci hrabina uzasadnia w 
testamencie tem, że nie okazywały jej sza- 
cunku i miłości. Kilka miljonów dolarów 
wynoszący majątek nieboszczki przypada w 
udziale 16-letniemu synowi jej z drugiego 
małżeństwa. 

* Awantura © kotleta. Do handlu 
Bniadańkowego przy ul. Grodzkiej pod firmą 
p. Kosza przyszła niedawno dama, elegancko 
ubrana i zażądała kotleta; gdy jej jednak 
zamiast zamówionej potrawy podano ,szny- 
cla“, zrobiła okropną awanturę, wywołując 
ogromne zbiegowisko. Pobiła właściciela han- 
dlu, wybiła szybę wystawową wartości 20 
koron i srznciwazy nakrycie jej podane, zro- 
biła ogółem szkody na blisko 40 koron. Do 
uspokojenia energicznej damy zawezwano 
żołnierza policyjnego, jednak jeden żołnierz 
okarał się za słabym do poskromienia wo- 
jowniczej niewiasty, zawezwano przeto aż 
trzech stójkowych i odprowadzono awantu- 
rującą się dame pod telegraf. Podczas pro- 
wadzenia zwymyślała policjantów „od osta- 

zabezpieczenia Oton Weisse. 
Skiba. Weterynarz Bolesław Sadowicz. Kra- | 

| Pszenica biała 19.70 18.80 12.70 17.80 17.70 16.70 

żelaza Oton Kahn. ' 

tnich słów.* Na policji okazało się, że da- 
ma ta jest znaną z wojowniczego usposebie- 

nia panią M., żoną pewnego inżyniera. Po 
spisaniu protokółu oddano energiczną 2ong 
jej mężowi pod opiekę, 

* Mat wygrany w loterji. Pisaliśmy 
swego czasu, iż w Filadelfji w Ameryce, 
urządzili paraflanie na rzecz swego kościoła 
leterję, której główną wygraną stanowił — 
kandydat do stanu małżeńskiego. Szczęśliwy 
les wyciągnęła panna Katarzyna Flanagan, 
piękna 19-letnia dziewczyna. Gdy jednak 
przedstawiono jej człowieka, którego wygrała, 
a który ważył przeszło 280 fantów i jest 
6 przeszło stóp wysoki, postanowiła szczęśli- 
wy los oddać komu innemu. Potem namy- 
śliłą się z wyborem wygranego męża i we- 
selisko odbędzie się za parę tygodni. Bilet | 
szczęśliwy kosztował pannę Katarzynę tylko | 
10 centów (48 fenygów). 

* Smutne cyfry. Książę Meszczerskij 
opisuje w „Grażdaninie* następującą rozmo- 
wę: W pobliżu odbywa się budowa domu. 
Robotnik malarz wychodzi ze sklepu mono- 
polowego wódki, staje, wyjmuje z kieszeni 
czosnek, 

ktar. — Smaczne? — zapytuje. — Wzma- 
eniające — odpowiada robotnik. — Dawno 
pijesz? — Od małego, skoro tylko zacząłem 

pracować! A ile rocznie wydajesz na 
wódkę? — Chyba sześć czerwonych papier- 
ków (60 rb.) — A 2ona pije? — Pije, ale 
mniej, w każdym razie 40 rubli przepija. 
A ile zarabiasz? — 
rocznie. Straszna ta statystyka, niestety, 
nie wymaga komentarzy — pisze „Grażda- 
nin* — co najwyżej możnaby dodaé, Że | 

rosyjskiego jest oparta równowaga budżetu 
właśnie na takich budżetach robotniczych 
i włościańskich. 

* Kalendarz, Sobota 12 sierpnia: Kla- 
ry panny. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 37, 
nut 31. 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, dnia 9 sierpnia. 

Zapowiedzie: 

Pensjonowany stróż kol. Franc, Stuwe 
z Oscylją Klath. 

Śluby: 

Kelner Jakób Kamiński z Seweryną 
Nowaczyk. 

Urodziny: 

Syna: Ślusarz Jan Lamek. Robotnik 
Fr. Michałowski. Przesuwacz kol. Edward 
Senft. Restaurator Adam Marcinkowski. Wi- 
cewachtmistrz Gustaw Busching. Ozeladnik 
ciesielski Józef Sołtysiak. Robotnik Antoni 
Slosarz. Niez. M. Ogrodnik Karol Laube. 

Qórkę: Stolarz Adam Paetzold. Po- 
mocnik policyjny Antoni Hoffmann. Kupiec 
Gustaw Jakobstamm. Rzeźnik Fr. Musialski, 
Aptekarz Mieczysław Konieczny. Niez. K. O. 
Zecer Karol Roth. 

Umarli: 

Zamężna Jadwiga Konieczna z domu 
Przybylska 33 l. Marjan Turowski 11 mies. 
Karol Kiihn rok i 2 mies. Zamężna Helena 
Banaszkiewicz z domu Fiegel 50 1. Hans 
Mühlnickel 5 mies. Anna Leczyk rok i 2 
mies. Stefania Lesińska miesiąc. 
Ema Heinicke z domu Hennig 37 l. Joanna 
Pawlak 8 mies. Kupiec Józef Kaflicki 28 1. 
Helena Sobierajska 3 mies. Zamężna Alwina 
Schäfer z domu Krahl 31 I. Koszykarz Mi- 
chat Wamberski 36 1. Pobierająca rentę 
Katarzyna Stachowiak 81 1. 
EER ORE RL ROTY TTD “ESO IATL 

Urząd stamu cywilnego. 
Poznań, dnia 10 sierpnia. 

Zapowiedzie: 

Mularz Wacław Kaczmarek z Stefanią 
Koską. Mistrz bednarski Józef Werner z Agn. 
Konarską. 

Śluby: 
Asystent pocztowy Oskar Menzel z Ger- 

trudą Theurich. 
Urodziny: 

Około 240 —250 rubli ! 

zachód o godzinie 7 mi- | 

Zamężna | 
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„Syna: Stróż kol. Bertold Kahl. Insp. ; 

wiec Wincenty Zawieja. 
Cérke: Tokarz 

Kupiec Michał Fengler. Robotnik Walenty 
Przybył Strażak Stanisław Wiśniewski. Mistrz | 
szewski Kaźmierz Bokkowski. Robotnik Jan 
Tanas. 

Umarli: 

Pensj. asystent kol. Józef Miller 68 1. 
Inwalida wojskowy Bartłomiej Sobczak 75 1. 
Zofia Gumna rok i 5 mies. Marja Bartko- 
wiak 8 mies. Zdzisława Wilde 9 mies. U- 
czeń Cezary Kasperski 17 1. Lekarz-dentysta 
Antoni Koczwara 45 1. Bolesław Sadowicz 
dzień. Antoni Gensler 8 mies. 
3 mies. Balbierz Antoni Gatkiewicz 37 1. 
Szpitalny Jan Schuster 78 1. Służąca Anna 
Kryńska 30 1. 

Erna Zittier | 

Szewc Józef ' 

Ruch w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się : - 

— Miesięczne Koła Śpiew. Polskiego dziś 
w piątek o g. 9 na sali Domu katolickiego. 
— Koła Tow. Rękodzielników z powodu 

Święta Matki Boskiej we wtorek, 15 b. m. 
wypada. 
— Tow. Handlarzy towarów spożywczych 

i kol. w niedzielę. 
— Walne Tow. gimn. Sokół w Dopie« 

wie w niedzielę o g. 4 w lokalu p. Sta- 
chowiaka. 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 11 sierpnia 1911. 

Pożyczka niemiecka 3 i pół proc. 93.60 m. 
Pożyczka pruska ukons. 3 i pół proc. 93.60 m. 

dto 3 proc. 83.60 m. 
Listy zastawne poznańskie 4 proc. 103.00 m. 

dto 3 i pół proc. 91.60 m. 
Listy rentowe poznańskie 4 proc. 100.60 m. 

dto 3 i pół proc. 90.90 m. 
Renta włoska 4 proc. 103.25 m. 
Austrjacka renta złota 4 proc. 99.20 m. 
Austrjacka renta srebrna 4 i 5 proc. 96.25 m. 
Listy zastawne polskie 4 i pół proc. 94.30 m. 
Renta węgierska złota 4 proc. 93.70 m. 
Banknoty francuskie za 100 franków 81.10 m. 
Banknoty anstrjackie za 100 koron 85.15 m. 
Banknoty rosyjskie za 100 rbl. 216.45 m. 

Poznań, dnia 10 sierpnia 1911. 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej 

na targu zbożowym). 
Cena za 100 kilogramów : 
towar piękny średni pośledni 

Pszenica 19.00 18.60 17.90 
Zyto 15.60 15.10 15.30 
Jęczmień 16.90 15.50 14.30 
Owies 17.00 16.50 16.10 

Poznań, dnia 10 sierpnia 1911. 
Ceny zbożowe giełdy poznańskiej, 

notowane przez Patronat Związku Spółek (Se- 
kretarjat dia „Rolnika“). 
towar wyborowy średni pośledm 

Pszenica 190 186 179 
Żyto 156 151 143 
Jęczmień 169 155 153 
Owies 170 165 161 
(Wszystko za 1000 kg. netto franko: Poznań). 

Miejski targ na bydło. — (Sprawdanlez 
z targu bydła. 

Poznań, dnia 10 sierpnia 1911). 
Spedzono lub zwieziono : 

64 sztuk bydła rogatego 
157. „, © cieląt 
287 ,„ . świń 
90 , owiec 
Or koży 

Razem 598 sztuk zwierząt. 
Płacono za 50 klg. wagi żywej: 

oły. 
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze, najwyżej 6-letnie - - - - 45—47 
b) młode, mięsiste, nie utuczone i star- 

sze utuczone -- - - - - - - 41—48 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze - - - - - - - 38—48 
d) mało pasione, każdego wieku - - 30—33 

Buhaje. 
a) pełnomięsne, najprzedniejsze - - - 44—45 
b) pełnomięsne, młodsze - - - - - 40-43 
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa- 

sione starsze - - - - - - - 35—38 
d) mało pasione - - - - - - + = — 

Jatowice i krowy. 
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze jałowice - ; - - - > - 45 
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniej- 

sze krowy najwyżej 7-letnie - - 39 
| e) starsze, pasione krowy i mniej rozwi- 

nięte, młodsze krowy jałowice - 38—42 
d) średnio pasione krowy i jałowice - 32—36 
e) mało pasione krowy i jałowice - - 20—26 

Owce. 
b) starsze skopy utuczone i młodsze owce 

utuczone - - - - - - - - - 35—38 
c) średnio pasione skopy i owce (braki) 30—32 

Cielęta. 
a) najwyborowsze cielęta utuczone - - — 
b) najwyborowsze cielęta utuczone i nie 

odsadzone - - - - - = - - 56-68 
c) średnie cielęta utuczone i nie odsadz. 50—55 
d) poślednie cielęta nie odsadzone - 43—48 

Świnie. 
a) przeszło 3 centnary żywej wagi - - 48-50 
b) petnomiesne 2 i pół cent. żywej wagi 47—49 
c) pełnomięsne 2 cent. żywej wagi - 45—47 
d) pełnomięsne do 2 cent. żywej wagi 42—44 
e) mięsne - - - - - - - - - - - 364 
f) maciory - - - 31-44 

Interes był spokojny. Targ uprzątnięto. 

Wrocław, dnia 9 sierpnia 1911. 
dobry tow. średni tow. pośl. towar 
najw. najn. najw. najn. najw. najn. 
cena cena cena cena cent cena 

Żyto 15.70 15.20 15.10 14.20 14.10 13.20 
Jęczmień 15.50 14.80 14.20 13.50 13.40 13.90 

dla brow. 17.00 15.50 15.40 14.50 00.00 00.10 
i Owies 17.30 16.80 16.70 16.20 16.10 15.60 
, Groch Wikt. 23.00 22.00 21.00 20.00 19.00 18.00 
Groch mały 19.50 19.00 17.80 16.80 16.00 15. 

} 

Bydgoszcz, dnia 9 sierpnia 1911. (Spra- 
wozdanie izby handlowej). Pszenica słabiej, 
biała 130 funtów holenderskiej wagi, bez mu- 
rzonki 193 marek, pstra 130 funtów wagi, 199 
marek, czerwona 130 funtów wagi, 189 marek, 
poślednie gatunki niżej notowania. — Zyto 
niezm.; dobre, zdrowe, 123 funtów holenderskiej 
wagi 155 marek, 121 funtów 153 marek, 118 fun- 
tów 155 marek, 115 funtów 140 marek, poślednie 
gatunki niżej notowania. — Jęczmień dla miy- 
narzy 142—146 mk. — Jęczmień dla browa- 
rów 165—175 mk. — Groch pastewny 158 do 
164 mk. — Owies 148—160 mk., na konsump- 
cję 166—176 mk. — Ceny loco Bydgoszcz. 



Submisja. 
widzkiego Poznań, Bismarka ul. nr. 8/9. 

Dozór kościelny parafii sw. Marcina 
w Poznaniu. 

Kasa oszczędności 
Bisukm Meluicze - Przetkaysi ww wje 

iwilecki, Petacki & Sy. 
plas Wilkelmowzki ar. 8 i-ptr. 

Fuzyjmeje na opsocentowania wkładki każdaj wysokości sd 2 36. 
począwszy i płacą ed 8—d i pół pzacenł wedle umowy. 

Budowa remizy do karawanów itd. na nowym cmen- 
tarzu w Görczynie ma być w drodze submisji w entrepryzie 
ogólnej wydaną. Reflektanci mogą kosztorysy i warunki odebrać 
za nadesłaniem kosztów portoryi w biurze p. architekta Po- 

Oberia z zajazdem 
w mieście przemysłowem dolnego Ślązka z około 24000 mieszk. 
przy głównej ulicy położony jest z powodu ciężkiej choroby wła- 

Także stosowna okazja dla 
Cena 40 tys. m. wpłaty 12000 mk. Zapytania tylko w 

niemieckim fęzyku przyjmuje August Heider, Zielona bor 
563 

ścicieia natychmiast do sprzedania. 
rzeźnika. 

ra na Śląsku (Grünberg i. Schl. 

OO HH HH HH 4 
Baczność ! Baczność! 

Mam zamiar sprzedać moją 

Kamienicę 2-piętrową 
w której się znajduje dobra i dobrze zaprowadzona piekarnia, w 
mieście powiatowem w Księstwie, liczącem 14,000 mieszkańców, 
gdzie gimnazjum i wiele wojska. Piekarnia urządzona podług te- 

Interes dobry. W najlepszem 
miejscu miasta położona, także do każdego interesu stosowna, prze- 

Cena 50 tysięcy, wpłaty 8—10 ty- 
Bięcy. Zgłoszenia proszę do eksp. Wielkopolanina pod nr. 3502. 

raźniejszego przepisu policyjnego, 

dewszystkiem na skład żelaza. 

Najkorzystniejsze źródło zakupu ! 

St. Ratajczak, Poznań, 
Tel. 2308, Tel, 2308. 

ul. Buteiska 12 (narożnik Wielk. Garbar) 

skład maszyn i narzędzi rolniczych 
poleca pługi jedno- i dwu- 
skibowe, brony wolne i do 
łąki, radła, walce pierście- 
niowe i kolczate, siewniki 
do koniczyny. Różnego ro- 
dzaju drylowniki, młocarnie 
cepowe i sztyftowe. maneże 
pałąkowe i tarczowe, grabie 

& 'siekacze, ulepszone centryfugi na wzór Alfa-Laval, ery- 
„ ginalne belgijskie centryfagi Metotte, szwedzkie Express, 

' tudzież Planet i Domo. 
Singera. 

Oryginalne maszyny do szycia 
Ceny najniżaze. Warunki najdogodniejsze. 

Przy gotówce wysoki rabat. 

„AES © maj epsze 

Jedyna jeneralna agentura | główny ektad 
Skład detaliczny znajduje się przy ul. Wil- 

helmowskiej nr. 19 
vis-a-vis Hotelu Francuskiego. 

Polecam: Z, 5 Specjalność, 10 sztuk 15 fen. 
Novelli 10 sztuk 20 fen. 
Matrapas 3 10 sztuk 30 fen. 

| ist s Pan PERV Peet tae 

Co tylko wyszło: 

Najnowszy poradnik 
do pisania listów miłosnych, 

wraz z dodatkiem zawierającym: 

wpisy do imienników, pieśni miłosne, 

oraz toasty weselne. 

»Poradnik« ten jest starannie i pięknie ułożony 
i zawiera listy dotyczące wszelkich spraw miłosnych 
oraz zamążpójścia. W dodatku są pomieszczone wpi- 
sy do imienników, pieśni miłosne najznakomitszych 
naszych pisarzy, oraz toasty weselne na cześć państwa 
młodych, rodziców, przyjaciół i t. d. 

Gena bez opr. 60 fen., z opr. 75 fen., na porto 10 f. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 

Poznań-Posen. 

70 fen. 

Pobrobujcie Panie 

dobrego Świeżego masła stołowego 
funt mk. 1,35 

ze składu masła pod „Koroną” 
Krone G. m. b. H. 

8 własnych filii ma miejscu. 

ezajowe 

wynosi za jeden 
egzemplarz tylko 

miłosne, weselne, towarzyskie, 
akademickie, pasterskie, żydowskie, my- 
śliwskie, dziadowskie, arye, duety, dumki, 

piosnki krotochwilme oraz 
z oper, operetek i wode 

ułożył 

W. Lassota. 
Wydanie drugie znacznie powiększone. 

»SPIEWNIK WIELKOPOLSKI* jest jednym z najobszer- 
niejszych śpiewników polskich, a przytem najtańszy, za- 
wiera bowiem stron 312, 
piękniejsze i najulubieńsze pieśni nasze. „Śpiewnik Wiel- 
kopolski powinien się znajdować w każdym domu pol- 
skim, w każdej chacie polskiej, dla tego naznaczyliśmy 
tak nirka cenę. Cena ŚPIEWNIK'a WIELKOPOLSKI'ego 

Kto nadeśle 3 mk. otrzyma 5 egzempl. „Spiewnika Wiel- 
kopolskiegoz z oprawą franko. Za nadesłaniem 5 marek 

wysełamy 10 egzemplarzy oprawnych franko. 

Adresować jak następuje: 

Fr. Chocieszyński, Poznań - Posen, 
Posadowskystr. 39, 

„Śpiewnik Wielkopolski” 
zawierający 

poci patryotyczne, marodowe, 
ujawiaki, krakowiaki, mazury, pieśni oby- 

olonezy, 

atki 
Ww 

Zamieszczone są w nim naj- 

w pięknej oprawie — na 
porto dołącz. należy 10 fen, 

hande! dotalicuny 
Stary Rymek 8 

telefon 824 

Saletre chiliiska 
kajnit, tomasówkę, superfosfaty 

jak 1 wszelkie inna 

nawozy sztuczne 
poleca po mnanych tanieb senach 

Centralna drogerja 
3. Czepczyński, Poznań 

składy hurtowne 
at Południowa 3 

salofon 238 

%
 14
 

pocztowe. 

prośby. 
i przepraszajace. 

jak napisać dany list. 

Podręcznik do pisania listów 
zawierający : 

I. Krótka nauka o pisaniu listów. IL. Najważniejsze przepisy 
IM. O tytułach w listach. IV. Listy zawierające 

V. Listy z powińszowaniami. 
VII. Wzory listów dla dzieci. VIL. Listy 

opisujące. IX. Listy pocieszające. X. Listy przemysłowo-han- 
dlowe. XI. Listy dla poszukujących posad. XII. Bilety, karty 
pocztowe i w ogóle krótkie listy. XIII. Kwity, rewersy, ra- 
chunki, świadectwa i różne wzory de listów. Wpisy do imienników. 

Opracował 

Józef Uhociszewski. 

Listownik ten bardzo praktycznie zestawiony, 
zuastósowany do wszystkich potrzeb życia, odzna- 
er» sie zwięzłością, a przytem dokładnie podaje 

BEE” Cena 1 m. z fr. przesełką 1,10 m. "FB 
z oprawą 1,25 m, z fr. przeselka 1,85 m. 

Poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Pvznań — Pesen. 

VI. Listy dziękczynne 

z wszelk. przynależyteściami 
IV, piętro 

od 1. 10 r. b. 
do wynajęciabezdzietnym 

łokatorom 

za Mk. 600,00. 
Zgłosz u właśc. 

ul. Posadowsky'ego 39 I. 
od 10—11 przed poł. 

4 pokoj 

Piękne gospodarstwo 
90 mórg 

w okolicy Pniew z powodu 
śmierci gospodarza do sprzed.! za 
50,000 mk, za zal. 25,000 
do 30.000 mk. Ziemia żytnia 
wą wysokiej kulturze 10 mórg 
ziemi pszennej, 11 i pół morgi 
łąki z torfem. Piękne inwenta- 
rae. Szkoła we wsi, do kościoła 

bardzo blisko. 
= 

Neyman i Sp. 
sądownie zap. Tow. handlowe 

biuro centralne, 
Posnah O 1, Ludwiki ul. 2. 

Louisenstr. 2. Tel. 975. 

Od lat dobrze zaprowadzona 

fabryka mebli 
pedzona siłą motorową jest z ka- 
miemiczką i ogrodem w mniej- 
szem mieście Ks. za 26,000 
mk. z wpłatą 6—10, mk. 
do sprzedania. 

Neyman i Sp. 
sadownie zap. Tow. handlowe. 

biuro centralne, 
Poznań O. 1, Ludwiki ul. 2. 

Louisenstr. 2. Tel. 975. 

Do masy konkursowej braci 
Schaeferów przy ul. Szero- 
kiej ur, 11 należące pozostałości 
ozdób we włosy, biżu- 
terji, portmonetek dam- 
skich torebek, etui do 
cygar, grzebieni, har- 
monik ustmych, luster, 
lasek, szczotek, towar. 
stal. Soling., zabawek 
tow. galant. i krótkich 

mają być nadal w więk. ilościach 
jak najtaniej wyprzedane. 
Zawładowca konkurs. 

Kto chce swój 
ue 

gościuiee 
wyszynk, restauracya, 
kram i t. d. wydzierżawić 
albo odstąpić proszę do mnie się 
zgłosić. Mam bardzo wiele refle- 
ktantów z większem i mniejszem 
kapitsłem. Piotr Jaraczew- 
ski, Poznań, ul. Św. Marcina 61 
Destylacya i fabryka likierów. 

Firma sądownie zapisana, 
Telefon nr. 1425. 

Przystojny pan 
do pomocy generalnym agentom 
kiego Towarzystwa akcyjnego z 

w glużbie pozamiejscowej wiel- 

ładnym dochodem potrze” 

bny natychmiast pod nader korzystnemi warun 

kami przyjęcia. Niechaj sie raczą zgłosić tylko 

gears pilni i skrzętni, którym zależy na pewnem 

stałem stanowisku. 
Wielkopol. 

Oferty pod J. C. 1810 ekspedycji 

Potrzebuję ed 1. 9. 1911 3504 

zdolnego ekspedjenta 
do. prowadzenia parowego tartaku. — Reflektanci, któ- 

rzy sa dokładnie obeznani z wyżynaniem drzewa, zechcą się zgło” 

sić z podaniem pensji przy wolnem mieszkaniu (dla kawalera) pod 

adresem 

Paciorkiewicz, Stęszewo. — Telefon nr. 2. ZE 

DEE 
Kto szuka: Pre. posady, 

służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy, 

kto potrzebuje: 
urzędników, 
ekonomów, 
pomooników, 
leśniczych, 
rządzców, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 

kto chce: **!3¢ mieszkanie, 
kupió lub sprzedać 
gościńce, handle, 
gospodarstwa itd. 

pożyczyć pieniędzy, 
lub podać 
coskolwiek do 

wiadomości ogółu 

najprędzej i najtaniej 
uzyska to przez 

ogłoszenia 

Wielkopolaninie. 

her radl 
W mniejszem mieście, w dobrej 

okolicy Księstwa jest do nabycia 

kamieniczka 
w§najlepszom położeniu miasta i 
6 mg. roli oraz wielki owocowy 

i warzywny ogród. Posiadłość 

nadaje się na każdego rodzaju 

przedsiębiorstwo, mianowicie na 

kowalstwo, gospodarstwo, ponie- 

waż łatwo ziemi można dokupić, 

fabrykę cementu, gdyż są tam 

zakłady. Cena 15,500 mk., zal. 

10,000 mk. 
= 

Neyman i Sp. 
sadownie zap. Tow. handlowe 

biuro centralne, 
Poznan O. 1. Ludwiki ul. 2. 

Louisenstr. 2. Tel. 975. 

Baczność. 
Z powodu innego przedsiębior- 

stwa zamierzam sprzedać pod ko- 

rzystnemi warunkami mój w naj- 

lepszem położeniu się znajdujący 

skład obuwia 
Gustav Zimmt, 
srem—Schrimm. 

W małem mieście 

dom 
z ogrodem do sprzed. za 4500 
mk. zal 1800 mk. Jest także 
stodoła i stajnia w podwórzu. 

Neyman i Sp. 
sądownie zap. Tow. handlowe 

biuro centralne 
Poznań O 1. Ludwiki ul. 2 
Louisenstr. 2, Tol 975. 

— . 
Z powodu nieszczęścia sprze- 

dam mój 

młyn i piłę 
oraz 64 morgi ziemi z pełnem 
żniwem żywy i martwy iawentarz 
przy wpłaciei10,000 m. Bliższych 
wiad. udzieli J. Machirzak, 
Butzig, bei Linde Kr. Flatow 
West Preussen. 3564 

Dom 
przynoszący dobrą dzierżawę % 1 

mg. ogrodu, dużem podwórzem, 

w dobrem położeniu miasta Mo- 

gilna za 27,000 mk. do sprzed. 

hipoteki 14,200 m. reszta wpłaty 

Neyman i Sp. 
sądownie zap. Tow. handlowe 

biuro centralne 

Poznań O. 1. Ludwiki ul. 2. 
Louisenstr. 2. Tel. 975. 

Gospodarstwo 
obejm. 10 mórg dobrej ziemi wraz 

budynkami, dom. mieszk. masyw. 

stodoła pod słomą z całkow. źni- 
wem z żywym i martw. inwen- 

tarzem jest zaraz na sprzedaż. 

Chwiłkowski, Potasze 
(Heinrichsfelde p, Owinsk.) 

Nowy garnitur pluszowy 
90 (kanapa i dwa fotele) za 

marek kilka kanup plusz. 8 

rozm, lustr, nowe łóżka angielsk. 
z materacami za 100 marek. 

H. Szulczewski, 
Półwiejska ul. nr. 30 Ip. a. 1. 

Wyżeł 
znakomity na kuropatwy w 3 
polu jest do oddania Śniaty 

per Poln. Wilke, 
— 

Dobrze prosperujący. imteres 
kolonialny w Poznaniu 
jest bardzo tanio do sprzedania. 

Gdzie * wskaże 

Neyman i Sp. 
Poznań, 

ulica Ludwiki nr. 2. 

Poszukuje natychmiast ewentl. 

od 15 sierpnia 1911 r. do mej 
destylacji, wyszynku i składu 

tow. kolonialnych biegłego 

ekspedjenta 
i sprzedawaczkę 
obeznaną w tej branży. Oferty 

w niemieckim języku z odpow.- 

świadectw wraz podaniem pensji 

uprasza Slegmund Werner, 
Jarotschin. 

Biegła sprzedawaczka 
również i uczemniea potrzebna 

zaraz do większego bandlu bła- 

watnego tow. białych i krótkich. 

Zgłoszenia proszę pod lit. IE. T. 

Obornik postlagernd. 
WE 

Uczeń 
syn porządnych rodziców, moze 

się zgłosić od 15. 9. 11, do ogrodu 

Lubaskiego. Rocznie dostanie 

uczen 75 mk, i wszystko wolne 

oprócz prania, Zgłosz. przyjm 

W. Kotecki, ogrodnik, 

Lubasz p. Czarnikan. — 

Podróżujacy 
do fabryki machin rolniczych 

może się zaraz zgłosić. Warunki 

bardzo korzystne Mu Arnold 

(właśćiciel B. Dobrzycki) 

Ostrowo i. P. 

Ogrodnik 
kaw., poszukuje po ukończeniu 

swej służby wojsk. od 1. 10. 11 

posady jako ogrodnik dom. 
Szukający jest dobrze obeznany 

w wszystkich gałęzi» ch ogrodni- 

ctwa, obecnie jest odkom endero- 

wany jako ogrodnik pułk. Zgł do 

eksped, Wielkopol, pod nr. 3499 

GBH GS BOSD 
Towarzystwo Krawców w Poznauiu, urządza w | 

niedzielę, dnia 13 sierpnia rb. w ogrodzie Strzeleckim na Miasteczka 

u p. Btanisława Bohnego 

Zabawe Latowa. 
Program: Koncert wykona Koło Muzyczne pod dyrekcją p. 

Mikusinskiego. 
szyny do szycia. 
Wstępne do ogrodu od osoby 35 fen. 
Początek koncertu o godz. 3, gier o godz. 4 

godz. 7. Koniec zabawy o godz. 
o zabawie doniosą później pisma tutejsze. 

Na powyższą zabawą szanownych trycznej przy amie. 
i członków, jak najuprzejmiej zaprasza 

Gra fantowa, w takowej do wygrania dwie ma- 

Gry towarzyskie z premjami dla pań i panów. 

Dzieci niżej lat 14 wolne. 

Polonez i taniec © 

11 wieczorem. W razie niepogody 

Przystanek kolei elek- 
gości jako 

Zarząd. 

Spółka ste 
Pisahles-Bohrtoft- und Absatarereia B. ©. mb. H. przy. Farze. 

olarska POZNAN tylko Jeznieka 5... mebli 
Telefen 207; 

i całkowite wyprawy| 
w wielkim wyborze po przystępaych | 
senach I ma dagodnychwarcnkach 

m 


